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Nakładam Podhalańskiej o s iłk i Wyiawnieznj w Ntwym Targu. —  .Onztta Podhalańska" wychodzi na kaźaą niedziela.

Błogosławione trudy.
Przed dziewięciu laty grono ludzi dobrej wolt 

pizyssąpiło do założenia powszechaego szpitala po­
wiatowego. Byli to (o ile wiem) dr. Jan Bednarski, 
dzisiejszy starosta spisko -orawski i śp Aleksander 
Lgocki, ówczesny marszałek powiatowy.

Instytucja ta przyniosła naszema Podhalu w ciągu  
dziewięciu lat swego istnienia tak błogosławione ow o ­
ce, uratowała życie i zdrowie tylu ludziom, źe należy 
raz zwrócić na nią baczniejszą uwagę i oddać cześć 
jej zasługom. Zasługi te uzyskał zaś powazecbny 
szpital powiatowy dzięki doskonale zgranemu i do ­
branemu zarządowi, na którego czele stoi młody, ale 
doświadczony i biegły w swej sztuce lekarskiej, pełny 
zapału i poświęcenia dla aobra  zdrowia społecznego, 
znakomity chirurg, doktór Wilhelm Turschmid.

Wynik jego rzetelnej pracy chirurgicznej i lekar­
skiej w ogólności, potęguje sprawność i poświęcenie 
dla dobra bliźnich Sióstr Serafitek z Siostrą Mieczy­
sławą na czele tak, że trafność zabiegów lekarskich 
i troskliwość opieki, uzuoiłmając się nawzajem, przy­
czyniają się do bardzo dodatnich rezultatów leczenia. 
Że tak jest, mówią o tem cyfry.

Oto w latach dziewięciu leczyło się w tym szpi­
talu przeszło 12 tysięcy lu i / j ,  a liczba dni leczenia 
wynosiła w tych latach okrągło ćwierć iniljona dni.

Leczono tu wszelkie choroby, pecząwszy od 
cholery, tyfusu, czerwonki i ospy, skończywszy na 
wszelkich chorobach wenerycznych, gruźlicy płuc

i innych organów, i na operacji raka, wola, przepu­
kliny i ślepej kiszki.

Mimo to, źe ludność nasza do szpitala dowozi 
już na p.rły nieboszczyków, a szpitale i sanatorja ze- 
iópianski* często tu w ysy ła ją  umierających, sądząc,że 
z Nowego Targu bliżej do nieba, to jednak szpital 
nowotarski dzięki swej usilnej pracy nad dobrem 
chorych, wykazuje w tych latach śmiertelność nie wyż­
szą nad 4 procent.

Jeżeli się zważy, że leczyło się tu przytem wiele 
ofier wojey, które przychodziły do szpitala napół 
umarłe, to widać, że szpital spełnił wszystke, co r.iógł

O tej solidnej pracy świadczy też kolo 3.300 
operacyj przeprowadzonych p raw tebez  wyjątku przez 
doktora Turschmida w tymże zakładzie, uwieńczonych 
prawie zawsze jak najlepszym skutkiem Przez cały 
szereg lat wypadało więcej niż po jednej operacji 
dziennie, a prócz bardzo skomplikowanych wypadków, 
które zapisały kroniki szpitala, operowauo tu w tych 
latach przeszło 200 wypadków przepukliny, przeszło 
150 ślepej kiszki i przeszło 130 woli.

To same już świadczy, jak dalece taki szpital 
był w naszym powiecie potrzebny.

Piękno położenia szpitala, świeże powietrze i o b ­
fitość słońca na pagórku, przecudny widok na cary 
tańcuch Tatr, ogromna czystość kurytarzy i sal, nad 
czem bardzo troskliwie czuwają Siostry Serafitki, o g ro ­
dy i kwiaty letnią porą wokoło, czynią ten szpital d ro ­
gocenną perłą powiatu.

Kiedy zaś wglądnie się bliżej w statystykę cho­
rób, to widzi się dokładnie ile tu chorób wytępio­
no, jak dokładnie tu znają każdego śmiertelnego wro­
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g a  ludzkiego. Oto chorych nu >yfiiis przeszło przez 
ten  szp.tal 500. chorych na inne choroby weneryczne 
prawie drugie tyle i prawie wszystkie wypadki zostały 
uleczone ! Na tyfus leczyło się tu koło 500 osób, na 
czerwonkę przeszło 250, n« gruźlicę płuc tyle?, na 
gruźlicę innych organów koło 400, n« r *a koło 300 
osó b  i t. d.

Wiedząc o tem, można ocenić dopiero ogrom 
pracy i trudów lekarskich doktora Tiirschmida i jego 
asystentów (obecnie doktora Mecha), oraz wielkość 
pracy i poświęcenia Sióstr Serafdek, które stale ma,* 
w swej troskliwie opiece od 70 do 110 chorych. Pra­
cują też one niemal ponad sdy.

Nie tak to łatwo Drow.dzić kuchnię na przeszło 
150 osób dziennie, nte tak to łatwo utrzymać tak wzo* 
rowy ład i czystość przy tylu chorych, a obok tego 
•opieka nad choiymi. Oto np. S.ostra Bogumiła pra­
cuje od 23 lat przy operacjach wraz z siostrą Ka 
jetaną przygotowując, pomagając, siostra Krucyfiksa 
o d  założenia szpitala pracuje w kancelarii, gdzie- 
by trzeba było dobrego  urzędnika państwowego, aby 
<l*ł sobie rady, a s.ostry Ger.iuda, JanLLwa, Kajetana 
Salomea, Pctronela, Zyta i Anatolja obok wszelkich 
zajęć, mają dzień i ro c  bezsenne dyżury nad chorymi, 
a  j ik  je spełniają, świadczą o tem dziesiątki podzięko­
wali od chorych w kronikach .Gazety Podhalańskiej.*

Dzięki pracy lekarskiej doktora Tiiischmida. 
■dzięki ternu poświęceniu „Mateczek11 w szpitalu no ­
wotarskim jest pomoc skuteczna tak, źe nic frazesem 
są słowa widnieiace na jego murach .Zdrow ie  skar- 
b uca narociu", które tu wypis^i. założyć.cle.

Chorzy mają iii no moc, opu-hę, bo J r  Turschtnid 
przyjeżdża dwa j Więcej razy u/.erętir, a asystent dr. 
Mech jest dniem i nocą w szpitalu, mają ład i czystość, 
■ciszę i spokój. »ówietrze i słońce widok na góry, zteień 
i kwiaty, kapiicę-i i nabojenstwa, czyste łazienki. i do 

<ego tanią kura ję.
Jest jednak jedno ale . .  . Ta poważna i tak piękna 

instytucja jest w kłopotach finansowych, bo ministerjum 
zapóźno podnosi opłaty tak, że szd tal ledwie bokami 
dysze, a to być nie powinno !

Za granicą sypią się hojne datki i zapisy na tak-e 
cele, są dobrodzieje fundujący dla ubogich chorych 
swoje łóżka, zapisujący majątki na bieaaków, często 
-bezdomnych, bezradnie upuszczających przytułek 
szpitalry, bo nie mają czasem za co do rodziny do ­
jechać, a u nas o tem nie siychać 1

Przydałby się temu szpitalowi las ochronny od 
.zachodu, bo leży na przegonie wiatrów od Babiej Go- 
Ty, a są przcciez ludzie i u nas, że mają pieniądze 
-a nie wiedzą na co je dać, by otrzeć łzy setek i zapisać 
-się w sercu nędzarzy p® wiew !

Za rok, w tuku 1921 szpital powszechny w No- 
twym Targu będzie obchodził dzie^.ęciolecie swego 
■stnienia, będzie to jego rok jubileuszowy.

Może wtedy zoierze się sumka, by szpital o b s a ­

dzić lasem, By (.o naszem pokoleniu zostało to 
przepiękne dzieło, wykończone tak, jak ono być 
powinno.

Może przybędzie łóżek, może się znajdzie fun­
dusz dta najbiedniejszych, w e  mających u  co z* szpi­
tala eoJAć . . .  do domu !

Za swe i u i- i p racę ,  za pom oc i ratunek, za 
błogosławione n i  -  ęcenie dla tych najbiedniej,
szych, bo bezsilni,'y . chorych, instytucja u  na p o ­
parcie nasze v  zupefc—Ł,. zasłużyła.

Niema dziś bo e h  ni na a a  zem Podhalu zakładu 
bardziej ofiarnego i j ą |W a M ^ » g o ,  jak szpital p o -

l^fg*nunt Lubertowies
wszechpy w Nowym

Foset J o t ą  Bednmtcą/k.

Kupno lasów Wilfrwskich.
(Dokończenie)

Chłopi wytoczyli proces ks. Szczurkowskiemu, 
który pociąga! za sobą straszne koszta, a przewlekał 
się w nieskończoność- Kied) ks Szczurkowski widział, 
że proces przechyla się na stronę chłopów, kontraktem 
kupna i sprzedaży z dnia 8/1. 1822 roku dobra te 
sprzedał fikcyjnie bratankowi swemu Andrzejowi Szczur- 
kowsk>emu prawnikowi, pod warunkiem, że gdyby 
ten pierwej zmarł, to uobra wrócą do ks. S z c z u r o w ­
skiego, jako poprzedniego właściciel?. M oronabyw ca 
Andrzej jeszcze bardziej chłopów prześladował i z la­
sów korzystać nia pozwolił. Chłopi prowadzili proces 
da ej, sprzedając .żydom, co chodzili po wsiach, ostatnie 
proias, suttna i co się dało, aby uzyskaną kwotę łożyć 
mł* proces prawie beznadziejny.

■V dnie. 25. czerwca 1826 r. Jędrzej Szczurkowski 
sprzedał te lasy Kajetanowi br. Borowskiemu Wten­
czas tc nastały strasznie ciężkie czasy na Podhalu na 
tych chłopów, którzy za swe krwawo zapracowane 
oszczędności nabyli dobra Baron kazał im odrabiać 
pańszczyznę. Lud wolny na Podhalu, a tem bardziej 
właściciel domeny królewskiej, chłop, pznszczyny odra­
biać nie chciał. Rozgniewany bar. Borowski nieposłu­
szeństwem chłopów, zebrał pełnomocników na wstępie 
wymienionych siedmiu wsi, aby ci podpisali się, że 
chcąc korzystać z lasów, będą mu Odrabiali pańszczyznę. 
Obiecankami i groźbami zmusił sześciu pełnomocników 
do podpisania przedłożonego aktu, r ie  mógł zmusić 
siooinego, niejakiego Pazdora z Cichego. Rozgniewany 
kazał Pazdora bić. Bito nieszczęśliwego aż do krwi, 
którą psy lizały, ale Pazdor aktu nie podpisa* i braci 
swoich nie zaraoził.

Aby pokazać swoje władztwo i zmusić chłopów 
dc odrabiania pańszczyzny, or. Borowski w czerwcu 
18j 0 r. nakazał leśniczemu Ostrowskiemu, aby nie 
wpuszczono do hal ani jednej sztuki bydła. Chłopi,
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którzy rak rocznie wypasali by ula w halach i midi 
swoje polany, pędzili bydło. Wtedy powstaM powłę- 
dzy chłopami, a uzbrojona służb ą barona bójka, w któ­
rej zabito Jana Bzdyka z Witowa, a żonę jego Annę 
hajducy zrąbali siekir.aiai, tak Zr w trzeci dzień zmarła. 
Krewni Bzdyków wnieśli na br Borowskiego skargę, 
tecz doktorzy zeznali, Ze m au. Bzdykowie umarli 
z pijaństwa. Na skutek jednak rekursu sędzia Bere- 
zowski z Wiśnicza zarządził śledztwo, a br. Borow­
skiego zamknięto, jednak leśniczy Ostrowski przyjął 
winę na siebie i barona uwolniono.

Po tern wszystkiem br. Borowski wniósł do rządu 
austr. przedstawienie, Ze chłopi na Podhalu się buntu­
ją i sprowadził aa chłopów wojsko. Chłopom nietylko 
oaebrano  lasy, ale bili ich służalcy barona i Żołnierze 
po iO— 100 kiju w i napędzali do roboty na „pańskiem*. 
Wreszcie br. Kajetau Borowski w dniu 1. lutego 1830 
r. zapisał dobra te synewi Hieronimowi Borowskiemu.

PomewsZ ks. Szęzurkowski sprzedając te dobra 
Anerzejowi Szczurkowsktemu, postawił warunek, ze je- 
Zeli kupiciel prędzej umrze, to dobre wracają do sprze­
dającego t. j. do ks. Sz., to też, gdy ten zmarł, ks. 
Szcz. stał się znów na mocy tego warunkowego kon­
traktu właścicielem d óbr (lasów).

Ponieważ dobra posiadał br. Borowski i znowu 
trzeba było z nim prowadzić proces, który jeszcze 
z chioparni eie został ukończony, znienawidzony ks. 
Szczurkowski, nie chc&c 9tę dalej borykać, w dniu 3. 
kwietnia 1839 r. odstąpił dobra te ks. Wilczkowi, sw o­
jemu siostrzeńcowi.

Chiupi już przedtem wnieśli skargę do cesarza 
na Borowskiego i ks. Szczurkowskiega o zbrodmę 
oszustwa, a sąd w Wiśniczu 22/V. 1835 r. uznał ich 
winnymi i zasądził po 5 lat więzienia, a najwyższy 
Trybunał w Wiedniu zniżył im na lat 3. Br. Borowski 
dóbr  jednak nie wypuścił. Fotrzeba było prowadzić 
nowy proces cywilny, który trwał długie lata, prowa­
dził go wspomniany ks. Wilczek, a pieniądze składali 
na koszta chłopi prosząc księdza, aby podpisał oświad­
czenie, że wygrane lasy odda chłopom. Ks. Wilczek 
zwodził chłupów obietnicami, jedna* podpisu na 
oświadczeniu nie umieścił.

Sąd. obw odow y w Nowym Sączu wyrokiem z dnia 
2I/VH1. 1862, zatwierdzonym wyrokiem sądu krajowe­
go w Krakowie z dnia 26/XI. 1863 r I. 13340 przyznał 
dobra ks. Wilczkowi, tako pełnomocnikowi chłopów. 
Ks. Wilczek, otrzymawszy wyrok, chłopów całkiem od 
lasów odsunął, sam niszcząc lasy, sprzedając drzewo 
na Węgry, do Kuinic i t. p. Chłopi znów byli znie­
woleni wytoczyć ks. Wilczkowi proces

Prokuratoria w Krakowie przyznała nareszcie w r. 
1863. dobra te mylnie gminom, a nie rolom, a naj­
wyższy Sąd w Wiedniu 3 1/VIII. 1864 r. I. 5707. wyrok 
zat,'i  rdzit i 2 5 /VIII. 1865 r. gminy się intabulowały. 
Zaś w lutym 1867 r. nastąpiło oddanie dóbr czyli la­
sów prawnym właścicielom chłopom.

Proces zatcin z ks. Szczurkowskim, z br. Bo­
rowskim, a wreszcie z ks. Wilczkiem trwał 48 lat 
i pożarł dziesięcio krotnie większą sunie pieniędzy, 
niż ta, któ ą złożyli chłopi na zapłacenie lasów Pa­
jączkowi.

Od tego czasu t. j. od ro*u 1867 siali się chłopi 
właścicielami i posiadaczami wspomnianych lasów, za­
rządzają zaś niemi przez administratorów-chłopów po A 
nadzorem Wydziału krajowego i Rady przybocznej, 
składającej stę z siedmiu wójtów dotyczących gmin

Rada przyboczna w dniu 9/Xl. 1018 r. pod prze­
wodnictwem administratora Józefa Bednarczyka uchwa­
liła lasy te stosownie do ilości roi w każdej gminie 
rozdzielić na siedm rewii ów czyli na siedm części 
gminnych, z których każda gmina będzie swojego 
oddzielonego rewiru używać pod wspólną administracją.

Podziału tego przy pom ocy Inspektora lasów P. 
Kabłaka dokonano, stan hipoteczny uregulowano i 
chłopi nabytych przed stu laty lasOw spokojnie i pla­
nowo używają.

A nakoh.ee zwracam się do Was, Kochani współ­
właściciele i użytkowcy tych lasów. Dowiedzieliście się, 
w jak ciężkich warunkach przyszliśmy do posiadania 
tych lasów, umiejmy i chciejmy takowe oszczędzać, 
a nie niszczyć Niech Wam zadrży ręka, która wcina 
siekierę oez potrzeby do zielunego świerki, lub jodły. 
Uświadamiajmy młodzież i pasterzy, aby nie kaleczyli 
młodych drzewek, a będziemy się my i pokolenia 

| chełpić z naszych bogatych lasów i modl:ć się za 
tych, którzy je nabyli.

Pazaań, 2 maja 1923.

Z Targów Poznańskich.
O d czasu powstania Polski już po raz trzeci 

Poznań użycza gościny przemysłowi poiszietnu i za­
granicznemu, w tym roku 29 kwietnia prezydent 
miasta otworzył lii. Targ poznański, który skupił 
przeszło 2 tysiące wystawców. Wszystkie prawie g a ­
łęzie wytwórczości ludzkiej są przedstawione, począ­
wszy od zabawek dziecinnych, a skończywszy na sa- 
m ochouach i aeroplanach. Na dwóch piacach : przy 
Wieży Górnośląskiej i na placu prezydenta Drwąskie- 
gó, który pierwszy myśl Targów w Poznaniu podjął, 
w kilku halach i na powietrzu są zgromadzone pokazy 
przemysłu drzewnego, metalowego, włókniczego, skór- 
niczego, chemikalja, artykuły spożywcze, produkta 
rolne i t. p, Targi ułatwiają porozumienie między ku­
pcem, a wytwórcą, ułatwiają rozpatrzenie się kupcom, 
co można nabyć w kraju, a czego szukać zagranicą. 
Kupiec, porównując wyroby kilku firm, wybiera dla 
siebie najodpowiedniejsze, a wytwórca, wyrabiając to 
war jak najlepszy, dowiaduje się na targu, kto go p o ­
trzebuje i w jakiej ilości, i to jest celem targów : czysto 
handlowy interes, a nic wyztawa.
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Z Podhala wystawiają f i rm y : Komendziński, '
„Bobo* i O ch ;to  cka z Zakopanego. Z Orawy i Spi­
szą : Państwowa Szkoła Zawodowa wyroby wiasne 
i warstatow ludowych.

Oprócz kupców i przedstawicieli wszystkich 
•prawie państw zagranicznych zwiedza targ codziennie 
około 30 ty* osób, bo są i tacy, którzy tu przybyli 
z wielkiej mitości ojczyzny, bądź też i niedowiarcy
z ciekawości, jak powstaje nasz przemysł rodziany,

>i'e wytwarza i czy potrafi państwo na«ze żyć sam o­
istnie. Ale dobre wrażenie ożywia twarze i jasna radość 
bije z oczu, że ten Polak do niedawna gnębiony, to 
jednak dzielna dusza i twarda natura. Ot są już i aero­
plany z nasz jch  fabryk, więc czegóż nam więcej po- 
trzeba ? Tylko dużo dobrej woli i wytrwałości, a da 
Bóg. t e  w nie tak dalekiej przyszłości staniemy silnym 
fundamentem w środku Europy. Przewiduje to zagra 
nica i liczy się z nami najlepszym uznaniem dla nas 
wizyta marszałka Francji Focha, który w tych dniach 
zjeżdża do stolicy Polski na uroczystość 3-go maja.

Jak przemysł nasz rozkwita, najlepszym świade 
ctwe.n cyfry podane przez Urząd Statystyczny, w sty­
czniu zeszłego roku wartość przywozu wyrobów z za­
granicy wynosiła 44 miljonów franków szwajcarskicc, 
a wywozu ty k o  14 8, w sierpniu natomiast nietylko 
wyrównał się wywóz z przywozem ale nawet prze­
wyższył go o wartość 3/1# miljona, bo wartość przy­
w ozu wynosiła 55’l, a wywozu 55 4 miljonów fran­
ków szwajcarskich. A . I .

List ze wsi podhalańskiej,
Niema praw>e niedzieli, święU, ani też jarmarku 

d. by o jakiejś bitce, oójce, a nawet rzezi słychać nie 
było Prawda, źe wyszła ustawa o zamykaniu karczem 
u wyszyn' ó.v w niedziele i święta, ale niestety, ustawa 
i  a do dziś dnia jest tylko ustawą na papierze.

Właściciele szynkowni roóią zaś świetne interesa,
4)0 i jakże inaczej być może, kiedy w karczmie w S. 
n a  zakończenie karnawału b. r. muzyka grała całą nie­
dzielę. nie wyłączając nabożeństwa.

W innych wioskach i wyszynkach nie wiele le- 
p  ej s;ę dzieje bo chociaż podczas nabożeństwa mu- 
.7 ka nie przygrywała, to ludzie, przeważnie młodzież> 
■p upijając śmierdziuchę, zapalają się łatwo do bójki 
1 zaczynają się rznąć w jednej karczmie, a kończą 
w drugiej, jak to miało miejsce w poniedziałek Wiel­
kanocny, że bójka zaczęła się w Ratułowie, a skoń­
czyła się w Międzyczerwiennem. Skutki tego takie, że 
M ku  parobczaków porzniętych nożami, leczy się z ran, 
otrzymanych na froncie Ratułowsko-Międzyczerwiennem

W każdej wsi w niedzielę piją młodzi, piją sta­
ncy. czasem i d/.ieci nieletnie, a p. p. szynkarze o us- 
awi* wiedzieć nie chcą odpowiadając : płacimy wielkie

podatki, musimy to sobie powetować. Szkoda tylko, 
że ci ludzie zaliczają się do chrześcijan-katolików, bo 
żyd tak nie paskuje.

Jest ustawa o zamykaniu szynków w niedziele 
i święta, raamy także policję państwową, nie wiadomo 
jednak, dlaczego policja państwowa nic nie widzi, albo 
obojętnie patrzy się na to wszystko.

Szanowna Redakcja zechce zająć się tą sprawą 
i zwrócić się do  władz kompetentnych, aby ustawy 
i prawa były w poszanowaniu i wykonywane, ażeby 
to przebrzydłe pijaństwo zmniejszyć, lub też poprostu 
całkiem zniszczyć P o d k* la m t0.

Przypisek Redakcji : Podobnych listów otrzymała 
już redakcja więcej Nie wątpimy, że energja p. Sta 
rosły i Jego troska o odrodzenie Podhala podyktuje 
Mu środki zaradcze.

Przegląd polityczny.
Pebyl marsz. Focha w Polsce. Główny zwycięzca 

Niemców w wojnie światowej, marszałek wojsk fran­
cuskich i polskich Foch bawi od 2 maja w Polsce. 
Pierwsze kroki swoje skierował Foch do cudownego 
obrazu Matki Boskiej w Częstochowie, potem zabaw ł 
kiika dni w Warszawie jako gość p. Prezydenta Rze­
czy pitej i naszego państwa, biorąc udział w uroczy­
stościach 3 maja i w odsłonięciu pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego, udzielając najwyższego odznaczenia 
francuskiego t. zw Legji honorowej wielu naszym 
oficerom, następnie w ciągu ubiegłego tygodnia zw ie­
dził Poznan i Kraków. Marsz. Foch wypow.edział 
kilka przemówień, z których wieje gorąca przyjaźń 
dla Polski, w których zachęca nasz naród do '< drrośd 
i pracy, a równocześnie stwierdza wielkie u nas p o ­
stępy, a zwłaszcza wyrobienie w krótkim czasie nasze­
go wojska. To uznanie Wielkiego wojownika jest b a r­
dzo cenne. W Siad za temi odwiedzinami spodziewają 
się w Warszawie przyjazdu wkrótce krófa rumuńskiego 
szefa sztabu angielskiego lorda Cavella i kanclerza 
austriackiego Seipla. Państwo nasze zyskuje coraz 
więcej powagi w Europie.

Budżet Polski w roku 1923 Rada ministrów 
wniosła do Sejmu budżet aa rok 1923, obliczony 
w złotych polskich, w którym wydatki pańsiwa wyno­
szą 1700 miljonów złp. (t. j. około 14 tysięcy miljar 
dów mkp.), dochody zaś 990 miljonów zł. poi (koło 
8 tvsięcy m il j a r d ó w  marekł. a więc więcej n ’ź połowę, 
bo 58 procent wydatków. Najwięcej, bo 7#9 miljonów 
złp. idzie na wojsko. 224 miljony na skarb, a 1 5 )’ ,, 
miljona zł. pal. na oświatę t. j. około 10 procent.

Odrzucanie propozycyj niemieckich. Rząd niemiecki 
przesłał państwom sprzymierzonym swój plan odszko­
dowań na 30 miljardów marek złotych, ale te miliardy *
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miano zebrać z pożyczki międzynarodowej, o iU więc 
ona zawiodła, to o  tyłoby Niemcy płaciły mniej, nadto 
Francja miała opróżnić natychmiast zagłębie I !uhry, 
a oba państwa zobowiązałyby nie prowadzić przaz 
szereg lat wojny, czyli Nietncyby wszystko odzyskały, 
a  Francja i Belgja nie miały żadnej rękojmi, że coś 
dostanę. Oczywiście, oba te państwa plan niemiecki 
odrzuciły. Z takiej polityki rządu berlińskiego jest wielu 
niezadowolonych w Niemczech i rozchodzą się po 
głoski, że Bawarja zam-erza się oderwać od  Niemiec 
i utworzyć z A u itr ją jedao państwo monarchiezna, 
jeśli na to zgodzi się Francja i Belgja.

K R O N IK A

Czy niema sposobu na zdziczenie ? M amy de 
zsinot rwania bardzo p»vykry i godny napię tnow ania  
objaw niszczenia drzewek tak  owocowych, jako też  
przeznaczonych do ozdoby dróg p< d miejskich w kil 
k u  w ypadkach.

Dzięki zachęcie nauczycielstwa szkoły po- , 
wszechnej zasadziła  dzithwa szkolna sześć drzewek ! 
•owocowych, przyrzekając  swoim przodownikom stałe 1 
pielęgnowanie tychże. K iedy  drzew ka te puściły 
pierwsze listki, o czem dzieci z ogrom ną uciechą 
zawiadomiły jed n ą  z pań nauczycielek, jak aś  zbro­
dnicza ręka powyryw ała je

Taki sam  los spotkał kilka sztuk drzewek owo 
cowych zasadzonych przez p Józefa Rajskiego 
w  ogrodzie jogo realności przy ulicy Szaflarskiej. 
Może jpszeze smutnie jszą je s t  spraw a z drzewkami, 
zasadzonym i przed k ilku la ty  koło drogi w Ko- 
wańcu.

Na realności, należącej do p. J a n a  Giełczyńskie- 
go, urządził sobie handlarz  drzewa Ozjus Kiesen 
skład  drzewa. Przy sk ładan iu  drzewa, poobijano i po 
kaleozoao korę całego szeregu drzewek, wzdłuż tej 
realności rosnących.

Ze świeżo sprowadzonego transportu  lip posa­
dzono część wzdłuż ulicy Szaflarskiej. I ty in  prze­
p ięknym  drzewkom nie podarowano życia, ale poka­
leczono je  nożem azy siekierą

Wiemy, że D yrektor tutejszego G im nazjum  P. 
Zaehem ski sprowadza rokrocznie wagonowo drzewka 
do sadzenia, aby upiększyć i wzbogacić ubogie w drze­
wa liściaste Podhale

Szkoda wysiłków, trudu pracy i nak ładu  pie 
łiiężnego, jeżeli się nie znajdzie jakaś  władza, któ 
raby  ukróciła tę niszczycielską robatę

Nim to jednak  powstanie, zwracamy się z go­
rącem  wezwaniem do tu te jsz  ch mieszkańców, aby  
mie b j l i  biernymi świadkami podobnych wybryków , 
i t ó r e  są  oznaką zdziczenia, ale s tarali  sią wykryć

sprawców celem p r iy k łr .d n cg i  ich ukaran ia , g d] t  
patrzenie przez palce na robotę zbrodi/ a u dzikusów 
je s t  równie złem, ja k  sam > uisz, z ;me

Trzeba poskramiać zdziczałych wyrestkćw [ Do­
noszą nam, że Ludzimierzu kilku zdziczałych  
i pozbawionych opieki wyrostków utworzyło bandę, 
która zastępuje drogę ludziom i domaga się od prze­
chodniów okupu w formie poczęstunku, Gdy ktoa 
niedorosłyni miłośnikom pijaaatwa odmówi okupu, 
obijają go i kaleczą nożami. Ponieważ te napady 
ponawiają cię, pożądaną byłoby rzeczą, aby U riąd  
gm. xj i poweżni gospodarze w odpowiedni sposób  
poskromili wojowniczych młodzieniaszków,

Gbchśś 3 maja w Nowym Targa. Wieczorem 2. 
m aja  i rank .em  3. m aja  orkiestra Straży pożarnej 
pod w praw nem  kierowniatwem p. Józefa S tastoego  
odegrała  pobudkę. O god. 9. rozpoczęta się M sza 4w. 
połowa n ą  ry nku  przed r«tuazem, podczas której 
śpiawał chór miejscowy Teatrów  i Chórów ludowych 
i p rzygryw ała  o rk iestra  S traży  pożarnej. Podniosłe 
i gorące kazanis p a u jo ty c z u t  wygłosił Ks. katecheta  
Szuajdrowioa Przepiękne wrażenie wywierał widok 
całego garn izonu nowotarskiego, k tóry ustawił s.ę 

r w pogcihiwiu z arm atam i przed ratuszem, dziarsko 
wystąpiła d ru ż jn a  ćwiczebna m ęska i żeńska Sokoła 
nowotarskiego pod kom endą p. Ju l.  Lubertowioza, 
S traż pożarna, szkoły nowotarskie, urzędy i s towa­
rzyszenia. Publiczności, a zwłaszcza m isszczan było 
sporo, w ęeej niż roku zeszłego, nie tyle ,,ddpak, ile 
na  święcie narodowem w N ow ym  Targu  być powinno 1 
T. S. L. ustawiło w ry n k u  4 sl iiki, gdzie eprzeda- 

1 wano odznaki. Wieczorem o god?. 8. w sali „Sokola" 
odbyła się uroczysta A kadem ja, którą zagaił słowem 
w stępnem  p dyrektor Marcinów. Bardze pięknie 
wypadła produkcja ih ó ru  gim nazjalnego, rzesistem. 
oklaskam i nagrodziła licznie zei rana  publiczność, 
deklam acje ucznia gimn. i uczennicy sem inarjum  
nuU'-z , a zwłaszcza tę drugą za s taranne wykonania, 
lecz koroną całego wieczoru były  występy ósemki 
śpiewuezej męskiej i orkiestry rżniętej Tow. C hopi­
nowskiego. Zespół w obu gronach  je s t  doskonały, 
opracowanie trudejm h często pieśni czy utworów 
m uzycznych wycyzelowane, pełne zrozumienia i sza­
cunku dla wielkich dzieł; toteż uznanie i wdzięczność 
należy tnę wszystkim  członkom chóru i orkiestry za 
ich niestrudzoną, a często nieocenioną należycie p ra ­
cę w rozkrzewianiu pię&na, a iv ,,aszeza pp. Czai 

; i Rutkowskiem u, kierow nikom  zasłużonego Towarzy- 
siwa. Miły wieezór zakończyły 2 żywe obrazy po­
mysłu p. prof. Gołęoiowskiego, których i m yśl i m a -  
lowniczość b y ł j  piękne mimo prostych  środków.

Przykra sprawa 3 m aj nasuw a bolesne m yśli 
tym, którzy um ieją i chcą patrzyć n a  wygląd nasze 
g )  m iasta  w dzień święta narodowego. Poza siedzi­
bami władz, niewiele domów przystro jonych było 
w chorągwie Koło T. S- L  sprowadziło 6000 n a lc -
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pek na okna, k tórs  sprzeda war-') <jd ty g o d n :n w 8 
•k lepach , odezwa K miit tu miejskiego wzywała do 
ozdubienia * szyętkieh  uk en nal*ikarr,i, a i < inrzasem  
•praedano ich ledwie połowę. ’Wiel« domów poza 
rynk iem  nie miało w oknach nalepek i no najbo­
leśniejsze, było t > dom y ehraeścijańakie, o iw ieesnych  
m ieszkańców miasta. T»xa oaiezędnośc w dzień święta 
narodowego je*t tcm  ohydfniejjsem skąpstwem, że 
równocześnie wielu żydów m depkK ni i zdoLdo okna 
•ww#h sklepów. Podobny l m spotkał odauaki. Znowu 
znaleźli a,ę mieiggeame, którzy pożałowali drobnej 
kwoty 100 m arek  n a  kupno odznaki. C a r  ci ludzie 
nie wiedzą, i e  pieniądz* za nalepki i odanaki idą na 
u trzym anie  polskich szkół pod czeskim a a b o re a  i na 
szerzenie oświaty prze* bibljotaki, ozy toinie i wy­
k łady  tu ua  Podhalu ? Czy me czują się Pt-Ukami 
w  p rś s tw ie  polakiem osy są » r  igami ośw ia ty?

Przykre to słowa, nib piszący je uważa za ś c i ę ­
ty  obowiązek napisać j*, aby  w przyszłysh lotach 
ken sam palący w*tyd nio musiał rumienić twarzy 
każdego prawego Polnka P  M u  m Targu, gdy 
w dzień 3. m aja  ty lko esęiśś m iasta wygląd* na m iej­
scowość polak,,. Do pracr oświeceni i po pulsów czu­
jący mieszczanie nowotarscy, nie dopuśćmy do tego 
żeby przez skąpstwo ozy brak oświaty n iek tó ry ch  
mieszkańców ucierpiał polski wygląd naszego m iasta  
w  święta narodowo.

Z K*ła T $. L. w Nswym Targa W  ireOzielę 
dn ia  U. m aja p d ty ły  się a tar raiem Koła następujące 
•wykłady w okolicznych gminę h :  w Chabówce p. 
Marcinów O Konstytucji 3 maja, w W aksm undzie 
K s .  Mirek O Konstytucji 3. m rja .  w Szaflarach p. 
Małecki O pierwszej puiwoey u oj dla, w Maniowach 
p. Dr. T i r s ó h m i i  O jierwezej p m cy w nagłych  
■wypadkach u ludzi, w Harklowej p. Ogrodzniiiki
0  dwu konstytucjach 3. maj* i 17. marca. Gminy, 
k tó re  ch*łł mieć u siebie wykłady Koła T. S. L ,  po­
w inny  się zglusić albo u prezesa Koła prof Ogro- 
dzińskiego: lub  u p Marcinowa, d. rektora s z k o ł y  

powszechnej w Nowym Targu.
Pabstwaws Szktła ZaweJsws Splsk* Orawska otwie­

ra ją*  13 b. m. ku rs  t ryko tars tw a w Podwilku, z a p ra ­
w a  nu tę uroczystość życzliwych i ^zajmujących się 
ro z v o je m  przemy słu polskiego.

Ogniska Podbrlan z Sucusgn, na >rałn«m zebra 
niu w lutym b r. omawiało sprawę nowej drogi, 
łączącej gminę Zubsucbe z Poroninem.

Dotychczasowa droga znard i j e  się w op łaka­
nym  stanie, jak  również m ost a a  rzeoc Biały Dun* 
jec, k tó ry  od kilku la t  czeka na odnowienie. Droga 
ta jest niewyg.-.dn-j. gdyż rzeka Biały Dunajec na  
dłuższej przestrzeni, płynie rówu legię z młynówką
1 podm ywa drogę tak, że już dzisiaj oą pe.ynej 
przestrzeni jadące fury nie uangą sic w ym inąć; do te­
go każdego roku prawie potrzeba nnsyp poprawiać. 
M lyaów t;a każdego roku w ziurn  r y i e w a  i czyni

dn  gę wprost nie dc p rtebya ia  tak  dla p rzejeżdżają­
cych fur, jak  i dla pieszych z »%■ odd nagrom adzo­
nego lodu i wo ły Młynówki zaś zni-ziv,yć nie ronina, 
gdyż tom sam em  pozbawioneby lu ź n ą  rodzinę spu- 
soim do życia, gm inę zaś tartaku i m łyna.

Na ko oraniu O gaisk*  P odhalan  w Suehcm  p ro ­
jektowano dregę * Zubsuchego do Poreni .* przez 
kamienie* porosi y olchą, n a  s ta rą  drogę i  do gościńca 
krajowego. Mnstj, k tóry w ypadnie  zr bić n a  nowo 
prnjektowaaej drodze, n ie  wymagałby więcej pracy, 
adftełi  atary m^st. P rzyibm  gm ina  Z iA su rh e  imałaby 
u łatw ioną kom unikację ze stac ją  kolejową Pyrnniri. 
G m ina zań Zubsuche podniosłaby się przez to h <r- 
dzo z powodu ła tw iejazeg j dostępu dla letników,

Ptsypisek Redakcji-. Zar/.ąd g łówny informował 
■ię w powyższej sprawie u m iarodajnych czynników 
W ydziału R ady  powiat w N. Targu. O trzymał od­
powiedź, że w ybudowanie noweg > mostu kosz tow a­
łoby znacznie więcej mz napraw a starngo, a R ada 
powiatowa nie pos ad* funduszów.

Brak t-teniu fajkawegc Składnica tytoniu w N. 
Targu  otrzym uje zby t małą ilość tytoniu fa jk o reg o ,  
tak  potrzebnego na wioskę. W obec zak a iu  s iania 
ty toniu  to postępowanie G tii  dyrekcji monup lu ty ­
toniowego budzi głusz: e rozg oryezen.e ludności U  > 
że w tej sprawie za in terw eniują op posłowie.

Pabir reezniks 1902 nabędzie mif w czerwiu  
t bór r łczńika 1902 d j  wojsku wyznaczono nu  czer 
wjpc. W de le .he  do oddziałów nustąpi po upływie 
kilku tygodni od dnia ukończenia i rzeglądu. D nia  
24. muj.i b r. rozpocznie się d ruga  serja ćwiczeń dla 
•  sertgowyoh rezerwy roczników 1896 i tych saere 
guwych z r. 18ó7, k tórym  odruczeno term in cwieacń 
do n.istępneg;i powołania.

Datki na Buisę gimnazjalny w Hc f j n  Targa złs- 
żyli: iJ. Alfred Kador 10000 mk. Pułkow nik J .  
Byrn&s 50U0 mk. Ks. P iotr K raw czyński 5000 rak. 
Dr. J. B. 2000 mk. Antoni Ł aś  H  lih rady  5000 m k. 
Spółdzielnia Podhale 150000 nik G m ina Czarny 
D unajec 25000 mc. Ks P, Maehuy przez Głus N a ­
rodu 60760 mk. Dr. Bednarski n ieprzyjęte h  morar- 
ju m  r d  J  Stolaskiego 15000 mk Dr. Mróz z rozpraw  
karnych  30000 mk. U rią d  P a r a f i n y  w Krościenku 
45000 mk. Z rozpraw sądow ych w sp ra n ie  L icha 
-jów 30000 mk. U rząd  paratjnlny w Niedźwiedziu: 
30Q00 mk. S.s. Sohelling z Podwilka 11000 mk. 
L rozpraw sądowych w sprawie H abury  i R&jskich 
50000 mk Dyrekcja T o w. Zespól w Nowym  Targu  
50000 nak. Dyrakcj* Tow. Zespół Kraków 50)00  mk. 
P. Józef  R am s nieDrzyjęte ho n era r ju m  od p. Gardzielą 
90000 m k, p H am m ersohlag  Ignacy 10000 mk, Z roz­
praw sądowych w sprawie Dziedzica Jędrzeju  20006 
mk Dawid W eiss 10060 mk. Dalszy cią, nastąpi.

Udz>dy do Po:!iial. Spk. wpłacili pp. i 
n i r r  Dandjv>r'?W Mi-h i" 11000 m k Baszezak J.:m 
11000 mk. ks. B oPerm uud  Maurtc-y 11000 m uick .
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Na fundusz prasowy p. Dyr. Andrzej S topka  
10.000 m arek

Uraezystodć paśwlęcenia sztandaru Tow arzystw a 
.Z w iązku  Górali* w Zakopanem  odbędzie się w dniu 
20- go m aja  19 i3  r., t  j. w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek, według aastępująaego  program u :

1) Punkt zborny dla członków Towarzystwa, 
Dełegaeji, Stowarzyszeń i Korporacji o godz. 10-ej 
rano przed „SUszeezkówką*.

2) O godzinie 10V4 pochód do kościoła paraf
3) O godzinie 10'/» ŁJroozy«ta S um a z kazaniem, 

poeaem nas tąp i poświęcenie s z ta n ta ru  i wbijanie 
gwośdzi.

4) Pochód na R ynek  pod pomnik Jagiełły , gd/.ie 
nastąp i uroczyste wręazeuie sz tandaru  chorążemu 
i przemówienia (vV razio deszezu eeremonjał odbę 
iz ie  się w lokalu Towarzystwa.

5) Odprowadzenie sz tandaru  do lokalu Towa­
rzystwa.

6) O godzinie 8 1/, W ieszornica w sali hotelu ■ 
.M orsk ie  Oko*.

W niedzielę 13 m ija  1923 o godzinie 11. p rz ^ l  
południem odbędzie sie w auli g i* n .  Zebranie ro­
dzicielskie całego P odha la  w sprawie ty p u  gim nazjum  
w Nowym Targu.

W szystkich  in teresujących się sp raw ą wyeho- | 
w a rm  publiczneg i w Polsce uprasza  się o jak  najli- j 
czniejaze przybycie Bodurek

przewodu. Kola T. N. S. W. w N. Targu. |
Mianowanie. P an u a  M atemicka, nauczycielka j 

robót koronkarskich w „Szalotce" m ianow aną została i 
rzeczywistą nauczycielką szkoły zawodowej w Za- ! 
k< panem. S

Kotatsrjum Lwawskis w yraża Kierownictwu 1 
„S z^ r- tk U  uznanie za sku teczną pracę i jej wyniki, ; 
zarazem przedkłada swój wninsoY na upaństwowieni® 
nasze j  „Szarotki* łącznic z taką, s^m ą państwową 
Szkoła w Lipnioy Wielkiej.

Uroczysty obchód Konstytueji 3 m aja  w Niedzicy, 
J a k  w latach poprsednieb, tak  i w bieżąoym roku, 
po urocz,yslem nabożeństwie w kościele parafialnym , j 

odbylsię  s ta ran iem nau izyo ie ls tw a w tamtejszej gminie : 
p iękny p ranek ku uczczeniu 132 letniej rocznicy ! 
wzniosłej Konstytucji majowej. --  Uroczystość ta  j 
ściągnęła prócz dziatwy szkolnej liczną miejscową ! 
ludność i inteligencję do sali budynku  szkolnego, j  

w której odbywał się poranek — Pierwszym p u n ­
k tem  program u uroczystości, było przemówienie n a u ­
czyciela do dziatwy szkolnej i uczestników, w y k a ­
zującego znaczenie s ławnej Konstytucji majowej. — 
N astępnie przedstawił mówca dziatwie szkolnej war- \ 
tość m oralną i m ate r ja ln ą  nauk i i pracy, -w końcu 
z a ś  przemówienia wezwał zebranych do zgodnego 
współżycia i jedności dla dobra kraju, — Dalszą część 
poranku stanowiły deklamacje i śpiew, zastosowane 
do uroczystej obwili, k tó re  dziatwa szkolna z praw- i

dziwem zrozumieniem i przyjęciem aię wykonała. — 
Po ukończeniu poranku odbyło aię praed b u d y n k iem  
szkolnym  wspólne zdjęcie uczestników uroczystości, 
zaś w godziasoh popeł. aadzenie obok bud y n k u  prze* 
dziatwę drzewek, p rzesłanych  prze* R adę  szk. pow. 
spisko-orawską. — T ak  zakończono ten  uroozyaty 
dzień, który miłe i n ieza tarte  wrażenia pozostawi na 
długo w sercach tam tejszej ludności.

T ak  się odbyta uroczystość 3 m ajowa we wsi, 
k tórą  m a się oddać Czechom. (Przyp. R edakc ji)

Ceny bydła. Na targu  w C zarnym  D unajcu w dniu 
7. b .m . płacono za 1 kg. żywej w agi: jałownik & 
do 6000 krowy 5400—6000, cielęta 5 — 6000, świnie 
10—12000, masło 20-2-1000. jaja za sztukę 260 Mk.

W dn u 9 maja notewaae na gisłdzis w Kra 
fttwi®: dolary 47200, funty szted iugów  219500— 
220-500 frank! frane. 3150 — 3 i 80, szwajcarskie
8665—8975 marki niemieckie 1.35.

Za tan dział Hadakeje ni a biurze odpowiedzialności.

A. 1 > W  « > ł£  .V  '1'

Dr. FRANCISZEK BAHR
otworzy! kaiiceiarję W Hovjym Targu, Rynek !. 5. 
(o b o k P ow ia tow ej Składnicy Kółok rolniczych X

P D d ż t 3 k a w a n i e .
M ieszkańcy wioski Ostrowsko poczuwają się do 

obowiązku publicznie podziękować Szanow nem u To* 
war/.y»lwu „Miłośników rp-.rtu r- b »<--kicgo* w K ra ­
kowie zn cenną cegiełkę w * x> -c,-% oOOOOO m k z ło ­
żoną na  spalony tu tejszy kościół. W szczegółu;'ści 
sk ładają  serdeczne „Bóg zaplsć* W Panu Dr, Fuehso- 
wi za inicjatywę tego zbożnego czynu.
■cax:stBat»Ba0»i?BCBBCiBM tBafSKBiBEcaa:iaHaBaBaiBatii*.ja

FABRYKA K A P E L U S Z Y
 S. A. w MYŚLENICACH =====

kupuje w e łn e  jagnięcą, m iękką,  
płacąc najw yższe c e n y  rynkowe. 

Oferty z próbkami należy przesyłać na ręce Dyrekcji,

l a  o b e c n y  s e z o n  b u d o w la n y
*---=== poleoa *

w ap n o  skaliste i d o  bielenia, najlepszej jakości 
cem ent portlaiśdzkl d a c h ó w k ę  ogn io trw a łą  
Asbit, Eternit W iek, po  cenach p rzystępnych

i  szybką  dostaw ą firma hu rtow na  j

J A N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  — R Y N E K  L. 1 2 7
iNa wszelkie 2ii[»-ti<nia należy Jotąra.n1 zoaezek poczt. y.a '0  51



„GAZETA PODHALAŃSKA' Nr. 20

Szkło okienne
hurtownie i drobiazgowo

— s p r z e d a j e  —

Spółka „Podhale" w N. Targu.
K A M IE N IC A  PIĘTROWA
w N. Targu, w Rynku róg ul. Szafirsk ie j 

  ao sprzedania. =
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyj 

Dr. P iotr G e s c h w i n d  adwokat w Suchej.

J E Ż E L I  chcecie wiedzieć, co się w świecie dzieje 
czytajcie i prenumerujcie .PRZEGLĄD  ŚW IATOW Y" 
tygodnik, ilus trow any poświęcony wszystkim  gałęziom 
wiedzy. K to  zaJa rm o  M I L J O N G w K Ę  mieć pragme, 
ten otrzymać może po rozwiązań u zagadek, które 
są  zamieszczone w każdym  num erze .P rzeg ląd a  
Światowego". — Egzem plarze „Przegląda Św iatowe­
go* do nabycia wszędzie. P renum era ta  roezna 120000 
mk., 80 fr., 8 cLl., półroczna 60000 £»?>., 40 fr., 4 
doi., kw arta lna  80000 mk., ‘20 fr., miesięczna 10000 rak. 
Redakcja i Administracja Warszawa ul Sienna 23.

NAWOZY S Z T U C Z N E
praw dziw ą  tom asynę m arki .gw iazd a ," 

żużle „M artina1',  superfosfat i inne naw o  

zy sztuczne dostarcza w a g o n o w o  szybk-i 

... firma hurtowa*
J A N  B O D U C H ,  ŻYW IEC

DOM  WŁASNY —  RYNEK L 127.
■a wsielkie lapy ltn i*  n» Iriy dołączyć lacuzek poccl. m  5® M.

Cegła ręczna palona sprzedania u
Jana Markockiego w N . Targu (łaźnia parowa).

WALNE ZGROMADZENIE
Tow. „KI L I M" w Zakopanem

Slow. z ogr. porąk* 
odbędzie się dnia 14-go maja 1923 r. o godz. 
5. pu poł. w lokalu Akc. Banku Związkowego 

vr Zakopanem.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walu Zgrom
2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej
3) Waioski i interpelacje.

S ek re ta rk a :

J . Kuczewska,
P r tM i :

W , Szymborski.

Podziękowanie.
Gorąoe p o d - ią k o ra n ie  za pom yślne dokona* is 

operacji w m ym  aediiw ym  wieku i za ży cali w ość oka­
zaną mi w i°,żabie pobytu w szpitalu sk ładam  W m u  
P^Dr. W i l h e l m o w i  T u r  s c h  m i  d o  w i, d y re k to ­
rowi szpitala  w Nowym  Targu ja k  równ.aż i W m u  
P. D r W ładysław ow i Meehuwi i W ielebnym  S i o s t r o m  
za serdeezne zajęcie się mną.

Amalja. z  Kleeborn 
Girtlerów Żukicwiczowa z córkami.

Jeszcze są drzewka owocowe w gimnazjum !
— Spieszcie się z kupnem, póki pora ! —

W E Ł N Ę  O W C Z Ą
jakoteż i w y k ra  w ki sukna góralskiego
— kupi je i płaci najwyższe ceny 
H e n r y k  G r u t t f  r e u  n  d

Handel towarów sukiennych i kuśnierskich 
w Nowym Targu — Rynek I. 14.

Ż Ą D A J C I E !  
Ż Ą D A J C I E  pocztówką, nasz NAJNOW SZY  

CENNIK WSZELKIEGO RODZAJU MANUFAKTURY
tltiapecly oj 1 pi «es,i-lelc poo*t o w ,

„ N A D Z I E J A "  w L O D Z I  
UL. K IL IŃSK IEGO  40. G. P N T. 

który  n a ty ch m ias t  będzie w ysłany  z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  i przyniesie Sz. P. duzo korzyści.

SKŁADNICA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH t PRZEMYSŁOWYCH
Sp. z ogr. odp. w e Lw ow ie, ul Halicka 21., (dawniej L. N iem czycki i S -ka  przy  
Towarzystwie A grarno Osadniczym , prowadzi w yłączną sprzedaż n a  Małopolsko wy­
robów Zjednoczenia polskich fabryk maszyn, i narzędzi rolniczych (W acław  Moritz 
a  Lublinie, J an  Zaw adzki i S -ka w W arszaw ie i „Siorpozanka* w Sierpcu) i poleca 
m aneże od 1 d o 8 konne, mlocarnie ręczne i kieratowe, wiale.e, sieczkarnie, pługi jedno 
i wieloskibowe, kul ty walory, brony i t. p. W y staw a  wzorów znajduj* się w Związku 
ekonom icznym  kółek rolniczych we Lwowie ul. Mickiewicza 26 , gdzie też m ożna  
nabyw ać m aszyny. — — Zastępstw a na prowineję udzielimy solidnym firmom

fa tla  ^ ik o ła j
z Maniów u ro dzonr 
w roku  1901. zgubT 
T. Z. D., k te re  słę 

unieważnia.

Listy przewozowe
— do nabycia  — 

w Drukarni w N Tarou

Redaktor adpewlerizialny: Jan Krauzrwtcz. Drukarnia I, Barka w Kawym Targu


